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V  dnia 10 kwietnia r. b. rozstał się z tym światem

śTp
SnĄ. £roni?ław JasirtsRi

współwłaściciel naszego ?-wa i członełc Zarządu.
W zmarłym tracimy dzielnego kolegę, o którym pamięć nigdy nie zaginie. 
Pogrzeb odbędzie się dn. 15 b. m. t. j. w czwartek rano w Warszawie z domu przy

ulicy Chmielnej Ho 53.
Cześć Jego pamięci! . . .  „ i , j i

Zarząd T-wa Miedzianki.

LUDWIK RATYNSK!
s z t y g a r  k o p .  „ F l o r a *4

zginął z rąki mordercy, powracając źe służby do domu w dniu 9 kwietnia 1920 r„ przeżywszy lat 25. .

W zmarłym przedwcześnie tracimy uczciw ego ,  „ „ „ „ je m  u p o m in a ć  będziem y
Wyrażając ro d z in ie  swe serdeczne współczucie, zapewniamy, iz p e 9 ,  .  F | n _ . «

Tow. Akcyjne Kopalń Węgla .Flora .

Sprawa pokoju z Rosją.
Nota Cziczerina do państw enteaty.
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Nadano dnia 8 kwietnia.

Odkąd rząd sowietów wyssedł 
•ycięski * walki, klórą mu- 
ił p row adzić  prreciw  nlezli- 
onym w rogom . w siy stk ie je - 

wyeiłki były sk u p io n e j 
ł t  eneigja M rs pracujących 
syjskieh skierowana ku roz 
pjcwi pokojowemu żywotnych

■ił kraju i hu 1®8° odbudowie 
ekonomicznej. Mamy przeko- 
n a iie  żeśmy w ten sposób słu­
żyli interesom  ogólnym ws*y- 
stkich krajów, ponieważ pro­
dukty  rosyjakie m usią  zaspo­
koić ich żywotne pctrieby; u- 
ważamy też za nieuiegająoe

wątpliwości, że stosunki han­
dlowe, które właśnie się na­
wiązują między Rosją a irn y - 
mi krajami, staiow ią dla pier­
wszej pilną potrzebę, » jedno­
cześnie dl* drugioh kwestję 
największej wagi.

Ta daiałalność pokojowa k tó ­
rej Roeja pragnie się oddać, 
wymaga jedaakże zaprzestani* 
ataków, stosowanych przeciw­
ko niej przez wrogów, z któ­
rych  liek tórzy , niestety, nie 
złożyli jeszcze oręża. Polska 
prowadzi dalej wojnę przeciw­
ko republikom sowieokim Ro­
sji i Ukrainy, ham ując w ten 
sposób ich działalność pokojo­
wą, przeszkadzając im ,w ko­
rzystaniu  z ich źródeł wew­
nętrznych bogactw i w doatar- 
oianiu innym  krajom produ­
któw, których im potrzeba.

Po otrzymaniu przez Polskę 
zapewnienia od republiki ro­
syjskiej i ukraińskiej o ich 
zam iarach pokojowych i o loh 
uczuoiaoh przyjaznych dla lo ­
dów i po uczynieniu uroczy­
stej propozycji zaw atsia poko­
ju rządowi polskiemu, ten o- 
statni odpowiedział nareszcie 
rządowi rosyjskiem u sowietów 
dnia 27 marca i wyraził goto­
wość przystąpienia z mm  do 
rokowań pokojowych.

Jest rzeerą tym bardzioj u- 
bolewania godną, że wzajemna 
sekcja pokojowa obu rządów 
natrafiła na szkopuł, który wy­
dawał się drugorzędnym i zna- 
la tła  się w położeniu rzeczy­
wiście bez wyjścia. Odrzuciw­
szy propozycje Rosji sowieckiej 
zawaroi* roaejmu przed rozpo­
częciem rokowań pokojcwyoh

rząd polski obstaje Jednakże 
przy Borysowie, Jako miej sou 
negocjacji, jakkolwiek Borysów 
położony Jest w samym środku 
strefy  wojennej i w bezpośre­
dnim pobliżu iinji rosyjsko- 
polskiego frontu.

Propczyoja rządu polzkiego 
w kierunku zawarcia rosejmu 
wyłącznie lokalnego koło Bo­
rysów a, podczas gdy działania 
wojenne trw ałyby nadal na re- 
szoie frontu, jest oczywistą a- 
nomalją i bynajmniej 
twia wyboru Boryaowa, który 
to wybór rząd rosyjski zm u­
szony jest siłą rzeczy stanow­
czo cd rau o ió .  Rząd rosyjski za­
proponował jako Kiejsce roko­
wań Jedno z m iast Ectonji, Pe­
tersburg, Moskwę albo W ar-
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suwając wszelką dyskusję nad 
wyborem Bciysowa i stwarza­
jąc tym ramym niepizezwy 
eiężoną przeszkodę dla ekoji 
pokojowej, wszczęte] miedzy 
obu krajami.

Nie możemy nie zauważyć, 
że rrąd  polski naśladuje tylko 
niewolniczo akcję cesarskiego 
rządu niemieckiego z tk resu  
Brześcia Litewskiego, chociaż 
Rosja obeenieniejest już Rssją 
s  czasów Brześcia Litewskiego.

Jest bez precedensu w bi 
storji dyplomatycznej, aby ro 
kowania pokojowe rozbijały się 
wyłąoznie z tego powodu, iż 
nie dało się osiągnąć zgody co 
do miejsca rokowań. Rosja nie 
ma żadnego powodu obawiać 
się wcjny, niemniej Jednakże 
gorąso pragnie pokoju, aby nie 
mieć nadal prieszkody w swo­
jej pracy wewnętrznej, a tak­
że dlatego, aby pcłoiyó kres 
wszelkiej niepriyjaoielekiej ak­
cji międsy ludem rosyjskim a 
polskim craz ustalić międay 
nimi stosunki pokoju, wzaje­
mnej przyjaźni i dobrego są­
siedztwa. Rząd rosyjski jest 
gotów prayjąó jako miejsce 
rokowań każde miasto w j a ­
kimkolwiek kraju neutralnym, 
albo jednym z krajów ententy,

nawet Londyn, albo Paryż. Jest 
jednakże zmusiony wobec bra­
ku ogólnego zawieszenia broni 
dc uchylenia wszelkiej miej­
scowości, szajdującej się w 
strefie wojennej, albo w jej 
pobliżu.

Deoysje, powzięte niejedno­
krotnie przez rządy państw 
ęnteaty co do krajów sąsiadu 
Jących a Rosją, wrkasują do 
statecznie, że te rsądy uważają 
wpływy swoje we wspomnia­
nych krajach za decydujące. 
Jeżeli aatym w chwili obecnej 
opór rządu polskiego, nie «o- 
daątego się na inne poza Bo- 
rysowem miasto, Jako miejsce 
rokowań ż Rusją Jest jedyną 
przeszkodą ku tym negocja­
cjom, wskutek czego s tego 
jedy iie  powodu będą cne mu­
siały rozbić cię, — nie będzie 
rzeczą możliwą dla rządów ea- 
tsn ty  uchylić się od odpowie­
dzialności w tym wypadku, po-„ 
niew&ż wpływ ich mógłby naj­
widoczniej doprowadzić rząd 
polski do zajęcia stanowiska 
mniej nieprzejednanego w tej 
sprawie.

Komisarz ludowy do spraw 
zagrani sany ch

C ziczerin .

ziem, które przyzwyczajono go 
nazywać „odwiecznie rosyj­
skimi*.

Ale stan Rosji, je] wyczerpa­
nie i moralne przejścia nie po­
zwolą jej na lekkomyślny za 
targ o terytorj*, ns których 
nie posiada »ni politycznego, 
ani kulturalnego wpływa, któ­
re są polskie lub wyraźnie do 
Polski ciążą, gdyż ziemie te 
nie przedstawiają dla Rosji ży­
wotnego interesu, który naka 
zywałby podjęcie walki o ich 
odzyskanie.

Dla Polski zaś względny 
spokój i bezpieczeństwo od 
ściany wschodniej stanowi pod 
stawowy warunek patrzącej w 
przysiłość dalszą polityki. P a ń ­
stwo polskie nie może lekko­
myślnie żyć wciąż pod errozą 
wojny na dwa fronty. J?źeli 
przeto stworay zarzewie stałe­
go konfliktu * R ssją, siłą rze­
czy będzie musiało szukać po 
rozumienia z Niemcami, takie 
zaś porozumienie może się o- 
przeó tylko na ustępstwach w 
sprawie siem rdsennie polskich 
na zachodzie. Praytym do­
świadczenie z epoki sejmu 
Czterolstaiego poucza, że so­
jusz Polski z Niemcami prze 
radża się łatwo w korzystniej­
szy dla Niemiec sojusz z Ro­
sją przeciwko Polsce.

Takim zarzewiem pożaru od 
ściany wschodniej byłoby b u ­
dowanie przez Polskę niepo­
dległej Ukrainy, odcinającej 
Rosję od morza Czarnego. 
Nie można odmawisó ludaośoi 
Uarainy prawa do stanowienia
0 swoim lasie. Ale tworzenie 
państwa ukraińskiego wysiłka 
mi polskimi przeciwko Rosji 
pociągnie za aobą niechybnie 
gwarantowanie przez Polskę 
jej samodzielnośoi, a więc wel 
kę w przyszłości z RoBją. Wal­
ka ta brzmieniem swoim spa­
dnie na zagrożone wciąż od 
zachodu państwo polakle. S i  
ma bowiem Ukraina nie wy­
kapała dotyehoias nigdy do­
statecznych sił żywotnych do 
oparcia się sile przyciągającej 
Rosji, f  którą łączy ją  wspól­
na religja i węzły kulturalne, 
ani w epoce Chmieittiokie&o i 
Jego następców hetmanów, ani 
obecnie w walóe s bolszewika 
mi i Denikineai. Co więcej l i ­
czni przywódcy ukraińscy prze­
szli teraz do bolszewików, a 
program federacji z Roiją z y ­
skuje sobie «ojr&z powimoh- 
aiejsze uznanie. Gdyby dzięki 
poparciu polskiemu udało się 
nawet kosztem wielkich ofiar ] 
opanować anarchję rozwydrzo­
nej iudnośoi, szego sie potrą 
fiły dokonać aratja niemiecka
1 augtrjaoka—i stworzyć pań 
atwo ukraińskie, łacno stać się 
może, że powtórzą się dzieje 
VII wieku i U ira ina  połączy 
się z Rosją, zwracając clę 
przeciwko dzielnicom połud­
niowo wschodnim Polski, tak 
samo, jak oofając się przed 
bolssewixami, Ukraińcy przy 
powstaniu odrodzonej Polaki 
rzucili się na Lwów. Bowiem 
Niemcy lie  ponleohają starych 
swych a skutecznych intryg, 
aby skierować apetyty ukra­
ińskie na ziemie polskie.

Przygotowując sobie zatym 
nieunikniony stały zatarg z 
wsselfcą Rosją, zyskalibyśmy 
rzekomego sojusznika, nie 
przedstawiającego siły realnej, 
ale podatnego do stania się 
naszym wrogiem wskutek za­
biegów ze wschodu i i  zacho­
du.

Pokój z bolszewikami będzie
niejako ramą do przyszłego 
pokoju z Rosją, który zapewne 
ustali kongres europejski. Nie 
wolno dla teraźniejszych przej­
ściowych i wątpliwyoh iryum

Zgodziwszy się w aasadaie 
na rokowa*ia pokojowe z bol­
szewikami, Polska weszła w 
okres decyzji politycznych nie­
zmiernie trudnych i odpowie­
dzialnych.

Partner, z którym prowadzić 
mamy pertraktacje, odznacza 
się wielką pnebiegłcścią i zrę­
cznością. Celem Jego nie Jest 
bynajmniej zawarcie trwałego 
pokoju, lecz uzyskanie możno 
śoi propagandy swych zasad 
niszczycielskich w nowej po­
staci. Z dctyohczaBOwej wy­
miany net jest już rzeczą zu­
pełnie jasną, że belszewioy 
zmiersają do przedłużenia 
przedwstępnej fazy rokowań, 
oczekując rozwoju propagandy 
pacyfistycznej rewolucyjnej w 
Polsce, która ułatwiłaby im 
niezmiernie same rokowania. 
Wprawdzie zawiodły bolszewi 
ków rachuby na sojusa prze­
ciwko Polsce z Niemcami mo- 
narchistycznymi w razie try  
urnfd rządu Kappa lub z Niem- 
oami bolszewickimi, w rasie 
powodzenia powstania komu­
nistycznego. Ale liosę teraz na 
poparcie tych żywiołów mię­
dzynarodowych w państwach 
ententy, którym zależy na po­
wodzeniu lub kokietowania 
bolszewizmu. Oskarżają przeto 
państwo polskie o militsry- 
styczne ambicje i imperjali- 
ztycane zamiary, oglądając się 
na swych jawnych lub ćiehych 
popleczników na Zachodzie. 
Przyznać, nisstety, trzeba, że 
poctępowaiie ministerjum 
spraw zagranioanych mogło 
dać pretekst przeciwnikom na­
szym do wzmocnienia pozycji 
politycznej bolszewików, jgdyż 
dawało karm posądzeniom Pol­
ski o apetyty aneksyjne, wbrew 
stancwisku sejmu i opinji.

Bolszewicy dążą do prze­
kształcenia rokowań pokojo­
wych na arenę popisów kraso­
mówczych, które dawałyby ich 
agitaoji j&knajwiększe eobo w 
całej Baropie i w Polsce. Dla­
tego, rozpocaąwszy wszystkimi 
rozporządzalnymi siłami wiel 
ką ofensywę przeciwko armji 
polskiej,, jednocześnie żądają 
rozejmu, aby móc spokojnie

swą grę przedłużyć w nieskoń 
czoncść, czekając na owoce 
swych agitacyjnych wystąpień 
w skazanej na demoralizującą 
bezczynność armji polskiej i 
w mniej krytycznych macach. 
Nie dogadza lm obecnie cichy 
Borysów, Jako miejsee obrad, 
chociaż w pierwszej nocie 
zwróoili się do rządu polskiego 
o wyznaczenie według jego 
woli miejsca spotkania dele­
gacji pokojowej. Spiesząo się 
z zakończeniem wojny z m a­
łymi państwami, jak Estonja, 
Łotwa, Lit.wa, lub Rumunja, z 
którą wojny właściwie nie pro 
’wadzili, mają zamiar z głów­
nym swym przeciwnikiem Pol­
ską zaciągnąć układy i nadać 
im wielki rozgłos.

Chodzi bolszewikom Już nie 
o możliwość poufnej i pośred­
niej ingerencji mocarstw za­
chodnich, lecz o toczenie ro­
kowań niejako pod patronatem, 
kontrolą rozjemczą ententy. 
Tak przynajmniej rozumieć 
należy estatnią propozycję pro­
wadzenia układów w Londynie 
lub Paryżu, o ile nie jest to 
wyłącznie działania na swłokę. 
To drugie przypuszczenie w y­
daje się prawdopodobniejsze, 
ponieważ trudno aswet w okre 
sie niespodzianek dyplomaty­
czny sh, spodziewać eię, żeby 
ententa, cofające się dotych 
czas przed uananiem rządu 
bolszewików, taką okólną dro­
ga, udzielając im gośeiny, prze­
kreśliła swe stanowisko, po 
dyktóware między innymi 
prses wzgląd na przyszłą R j 
sję, która może się wyłonić po 
bankructwie bolizewizmu.

I polityka polska musi ten 
wzgląd wciąż mieć na uwadze. 
Zawierając pokój a przeciwni­
kiem tak nie zasługującym na 
żadne zaufanie, Jak rząd so­
wietów, wiana mitó również 
na oku osynnik tak trudny do 
oszacowania, Jakim będzie nle- 
boleaewisks Rosja. Nie można 
się łudzić, aby naród resyjaki, 
wychowany w tradycji sabor- 
ezośoi, w przekonaniu, że to, 
co raz zagarnął, et tło się jego 
prawowitą własnością, pogo­
dził się bez protestu z utratą

fów przeoczyć, że eh .dai o 
zniesienie podwalin polityki 
polskiej na waahodaie, które 
ró waocseśn e zdecydują o szan- 
sash obrony dziadzin piastow­
skich na zachodzie.

W stosunku zaś do bolszewi­
ków należy stać twardo prsy 
t j c h  propozycjaoh co do spo 
sobu rokowań, które postawił 
r ią d  polski. Jeżeli rząd sowie 
tów nie wykasuje ofcęoi iah 
prsyjętia, jest rseasą armji 
polskiej wytworny ć sytuację, 
która ue?ytliłaby go skorym 
do istotnego podpisania pokoju.

B. W asiu tySski.

N. Z, E a
Łódź, 13 kwietni*.

Dnia l i  b. » .  odbył się w 
Łodzi wielki wiec z inicjatywy 
naród. Związku rabotniesego, 
z udziałem około 5 000 robo­
tników. Na wiecu przyjęto 
mięitsy innymi, n* wniosek 
posła Waszkiewicza, rezolucję 
następującą:

Nowe wydalonie 
urzędnika hakatysty.

Bytom, 13 kwietala.
(P. A. T.)

Komisja rsądząca w Opolu 
wydaliła z 6 . Śląska pierwsze­
go pruskiego prokuratora pań­
stwa Pippera % Bytomia za 
sprzeciwienie eię rozkazom ko- 
ssisji.

Rozkaz do wyjazdu o trzy­
mał on w sobotę o godz. 9 
wieszorem, w niedzielę zaś o 
godz. 9 ej raso  musiał się s ta­
wić w komendzie francuskiej, 
gdzie mu osnajsaiono, że Jut o 
gods. l. 45. m. po południu 
mesi wyjechać z Bytomia.

Kiedy Pipper przedstawiał, iż 
nie sdoła się na cza# przygo 
towsć, oświadczono mu, iż po i 
żadnym warunkiem nie śmie 
dłażej pozostać

O ged«j. 1 z j  a w i ł o się w 
miesskeniu procurators dwóch 
francuskich urzędników poli 
cyjnyob, któray przypilnowali 
wyjazdu Fippera wskazanym 
pociągiem.

Strajk sądgmrnikdw.
Bytom, 13 kwietnia.

Z powoda wydalenia » G. 
Śląska pierwszego prokuratora 
państwowego w Bytcmiu Pip. 
pera wszyscy sędziowie i u 
rzędnisy ąądowi w okręgu są­
dowym bytomskim i gliwio- 
kim porzucili praoę. Rjzprawy 
sądowe wosoraj nigdzie się nie 
odbyły.

Załatwiane są tylko przestęp­
s tw a takie, jak mord, rabunek 
i t. p.

Słażba wiązie t s a  pełni swe 
czynności w dalszym ciągu.

W sprawie tej sądów tisy  o- 
głosili protest ”w prasie n ie ­
mieckiej przeciw zarząfzesiom 
komisji ententy.

Bytom, 13 kwietsia.
W poniedziałek, 12 bm. o 

gods, i i  i pół oświado*yli 
wszysoy urządaisy sądowi w 
Bytomiu, a więc prokuratorzy, 
sędziowie, sekretarze i woźii, 
słowem wsayasy nrjądaicy, że 
strajkują. Sądy zamknięto og .

HBsmnnMaMnnui

„Wiec domaga się rychłe­
go zawarcia demokratyszaego, 
sprawiedliwego i trwałsgo po­
koju.

.Zebrani na wiecu s tw ier­
dzają, że wina daltzogo prze­
lewu ksrwi spada aałkowioie 
na obłudną taktykę rzędu so­
wietów, us łającego swoją za­
borczą i»parj*listyc*ną polity­
kę zasłonić f/*seś«mi pokoju.

.Zebrani a iładają hołd bo­
haterskiej arseji polskiej, wał­
czącej w i« ię  zasady wolnośftl 
ludów, przeoiw polityce ucieka 
i przomesy rządu sowietów.

.Zebrani wyrażają całkowite 
zaufanie dla nacselaika p a ń ­
stwa, naonelnego wodsa Józefa 
P ił iudsk ijg j  i  gotowi są d« 
dalszych ofiar dla usyskania 
słusznego i trwałego pokoju*.

Co do żądań, które sobotni- 
ey przemysłu włóknistego po­
stawili fabrykantom, wiec u- 
chwalił trwać pray posiulataęb, 
postawionych przez Związki 
zawodowe.

6. Slaska.
12. Sędziów przysięgłych i ław­
ników zwołanych odesłane do 
domu.

Powodem strajka jest wy-
dai*nie pierwszego prokurato­
ra Fiepera, który postępowa­
nie karne, prasciwko mordei- 
•om śp. Nieduraego wstrzymał 
i odmówił dalezyoh caynności, 
albowiem wedle Jego zapatry­
wania mordercy mogli byli 
przypuszczać, że im groził na­
pad ze strony Nielotnego. Ko­
misja w Opola wobec takiego 
postępowaaia uaaała go za n ie­
godnego pełnienia ozynnośsl 
pierwszego prokurator*.

Narady cęddów trwały dziś 
od godz. 8 —11 i pół. O wpół 
do 13 zaproszono do sieni gma­
chu sądu karnego wszystkiah 
urzędników aż do najwyżsayah 
i osnsjmlono im, że niewoląc 
nikomu ż a isy s h  osynasśai 
spełniać, póki ncwa uohwsła 
nie zapadnie.

Ze strony polskiej zawiado­
miono komisję koalicyjną w 
Opolu o strajku sędziów.

Protest ks. Hatzfs df.
Opole, 13 kwietnia.

Urzędnik rządu niemieckie­
go przy komisji raądząeej na 
G. S ąaku książę Hatafeld wy­
stąpił w imieniu raąda z p ro ­
testem przeciwko pozbawienia 
posłów g ó r a c ś l ą s i i o h  prawa 
zasiadania w p*rla»*ueie nie- 
mieakim, sejmie pruskim 1 s e j­
mie prowincjonalnym, m oty­
wując protest łysa, iż wszyscy 
mieszkańey G. Sląsaa wiaai 
korzystać za wssystkish praw 
obyw ateli państwa niemieckie­
go aż do ehwili rozstrzygnie- 
oia losów G Śląska przez ple- 
bisoyt. _________

W ydalenia  k om isarza  pollejl.
Katowice, 13 kwietnia.

Komisarz polieyjny 10 komi- 
sarjatu w Boguszycash Pieper 
został wydalony rozkazem ko­
misji ententy z G. Śląska za 
to, że na rozkaz dowództwa 
wrocławrklego aierztował u rlo ­
powanego żołnierza Wieczorka, 
który następnie został osądzo­
ny przes sąd wojenny za prze- 
kraszenie przepisów wojsko- 
wysh.



Sdniemczasis na:w  
miast.

Zabrse, 13 kwietnia. 
Komisja rządaąoa i plebie- 

tajtowa w Opolu postanowiła,

iż powiat i miasto H in ienbu rg  
otrzym uje dawiiielssą nazwę 
„Zabrse*. Niemieok* nazwa 
„Hiadenburg O.S.* ma być  u 
źywana j>o nazwie polskiej w 
nawiasach (H in ienbu rg  O. S.)

Z całej Polski.
Odpowiedź

komisli pbbissytowsi Śląska Cidizyńskiagi,
Ciessya, 13 kwietnia.

(P. A. T.)
Yf odpowiedzi na n i t ę  jen. 

L a t i a i t a 'w  sprawie warunków 
głosowania przewodaiosąoy ko­
misji międzynarodowej p rz e ­
słał następujące pis sio:

Szanowny panie delegacie! 
W  Hasie s  dnia 3-go b. w. se- 
ohiał pan zwrócić moją uwago 
na  k iU a  usteoów pcstasowień 
kemisji m iędsyn środowej, ty-  
eząoyeh si« prawa głosowania, 
w k tś ry cb  to ustępach, ż ro sy ł  
pan sobie uwzględnienia p* 
wnyeh zmian. Ponieważ tek s t  
tego postanowienia osiateognie 
rs ta ionc , przeto zastosowanie 
się do pańskich życseń okasa 
■io *ię niei&ctliwe.

W  imieniu rządu  polskiego 
prosił pan komisję, aby *ie 
oznassała j t s j c s e  ds is ,  w  któ 
rym  lit  ty  csób, uprawnionych 
do glosowania przy plebiscy­
cie, m sją b j ć  gotowe. Jako 
powód tej prośby pod*]® pan 
bkclicsuośó, t e  spokój nie jes t  
j sszose  dostatecznie zabezpie 
szony w Księstwie C e d y ń ­
sk im  do tego stopnia, aby  ple­
biscy t mógł się c-dbyć w wa  
runkach, zspewniająoych ko- 
n ieesną  wolność głosowania.

Komisja nie ustaliła dotyoh 
osas dnia, w którym  ma się 
odbyć plebisoyt, nie mogłaby 
-tet uczynić tego, sanlm  listy 
osób, uprawnionych do głoso­
wanie, będą ostuteozaie spo 
n a d s o n e .

Okres czasu, koniecznego do 
sporządzenia  tych  lisi, jakoteż 
do praedłażenia i zbadania r e ­
klamacji, musi być z na tu ry  
rzeczy dcść długi. Mjfceiay 
m ieć  wszelką nadzieję, t e  z a ­
n im  ten okres upłynie, znikną 
t e t  wszelkie ślady niepokojów, 
k tś re  niedawno aassły w C ie ­
szyńsk im . Najzupełniejszy spo­
i ć ]  panuj o obecni® w kraju.

Jeżeli w zagłębiu w ęg low y*  
spokój był zakłócony skutk iem  
podniecenia ludności prsez a- 
gitaeję, k tóra  była niemniej po 
stroaie  polskiej, jak  po s tro ­
nie czeskiej, to jednak  tw ie r ­
dzenie, śe nieporządki w ra :a  
ją ,  Jest zupełnie nieścisłe P rze ­
ciwnie, tsd stopniowo p o w ra ­
ca, n komisja jrosporsądza—tak 
przynajmniej ufa — dostateca- 
.uymi siłami, aby zapobiedz 
ponownemu naruszeniu porsąd 
ku. W  tym  kiera® *u zadanie 
komisji byłoby bardzo ułatwio­
ne, gdyby znalazła u  władz 
polsk ich  poparcie, którego jej 
nie zawsze udaielano. P rzy ­
śpieszaj ąo, O Ile to leży w jej 
m ocy, przeprowadzenia p le b i­
scy tu , komisja m iędzynarodo­
w a zasloeowuje się nietylko 
do życzeń, k tóre rsąd  warszaw­
sk i  zawsze wyrażał, i i«i» 0Q!I 
w tej spraw ie za w yraźnym i 
w skazów kam i rad y  najw yższej.

W istocie m usi być  panu

wiadomo, że stosownie do o- 
t  wymartych instrukcji  głess 
wanie powianoby nastąpić  
pszod upływem  8 miesięcy od 
chwili, gdy objęto rządy  na 
Siąsku wschodnim, « urięo 
przed 8 m sja b. r. J a t  dziś 
jest  raeezą pewną, ż» iraeba 
będzie prosić o przedłużenie 
tego. t e im i iu ,  jednak  komisja 
m iędzynarodowa sądai, ż» 
przedłużenie ta powiano być 
a re luk '-w aae  l o  minimum. 
Mogłaby zmienić swoja sapa 
trywani* m  tę spraw ę ty lso  
skutkiem  nowych rozkazów 
rady  najwyższej, do której 
rząd  polski może się udać, o 
ile to uważa z& stosowne.

0 tarmifl plebiscyty.
«farsstw a, 18 kwietnia.

Z Mazurów i W arm jl docho­
dzą alarmujące wiadomości o 
przyspieszeniu term inu plebi­
scytu, a nawet o rzekom ym  
wysnaeseaiu  go na konieo 
czerwca.

Trudno wiadomościom tym  
d«ć wiarę, gdyby  bowiem po ­
głoski te miały Jakie u z a sa l-  
sienie, to komisja a lja ioka  mi 
nęłaby się z postanowieniami 
t rak ta tu  wersalskiego, k tóry  
ustaaaw la nasamprzód termin 
plebiscytu na G k n y m  Śląsku 
w prseoiągu 6 - 1 8  miesięsy od 
ra ty f  kaoji trak ta tu . Do tego 
niem a na W a rn j i ,  na Mazurach 
żadnych warunków do sw o­
bodnego wypowiedzenia woli 
ludao«ci, terozyaowsnej w be i  
wziędny sposób p rse i  orgaai 
zaojs niemieckie. Rząd p ł b k i  
musi wystąpić w sposób n a j­
bardziej stanowczy, aby p le ­
b iscy t mógł cię odbyć w w a ­
runkach  normalnych. Pierw- 
siysu tego warunkiem b ę ls je  
usunięcie niesaieciiej policji.

Damonstracja niemsów
Poznań, 18 kwietnia.

Ostatnimi czasy ludność n ie ­
m iecka w ilości około 2 000 
osób a Chodzieży zebrała cię 
celem demonstrowania przed 
Komisją graniczną swych ohę- 
ei oderwania się od Polski. 
Demonstranci odgrażali się p o ­
lakom, żądali usuaięcia p o l­
skiej ohorąg-wi i 4. d. D em on­
stracja  ta świadczy o piano 
wej akoji niemców.

Ludność polska ziaj® sobie 
zupełsie  dobrze spraw ę % tyoh 
cw antur niemieckich i w imię 
obrony awoiih  praw stasa się  
priesiw dsiałaó  tej niesaieokiej 
robosie. W  tym  celu a  ess- 
kańoy Staraj Obry, Nowego 
Jarom ioraa i Marjaaowa złożyli 
protest do koalicji granicznej 
polskiej prsesiwko obsadzaniu 
tych  ziem przez niemców.

Wyjazd urzędnika* ni
Wiadomo z depesz pom ad-  

wkieb. że w najbliższym caasie 
•około 100 tysięcy niemeów o- 
pusoi siemię wielkopolską.? Są 
to  niemal wyłącznie rodziny 
urzędnioze, którym  rsąd  ber­
liński zakazał emigrację gro-

b rak  wykwalifikowanych u rzę­
dników, godaili się aa to, aby 
dawai urzędaioy aiemieocy po 
zostali jeszsse ozac jakiś  aa  
staaowiskaoh, ale domagali się  
za to od r są d u  , polskiego 
znEcznyeh ustępstw  w innyoh 
dziedzinach żyoia, zwłassoaa 
w sprawia prsejazdu przez wo 
jewódatwo pomorskie i różaych  
ulg kolejowych. Rsąd polski 
nie uznał tyoh żądań za odpo ­
wiednią podstawę rokowań i 
wobeo tego urzędnicy niemiea 
•y  otrzymali rozkac z Berlina, 
aby z daiesa 1 kwietnia pśze- 
stali pełnić służbę biurową i 
Jakaajrychlej wracali do Nie- 
mieo.

Taka emigracja kilkudziecię- 
eiu tyeięsy  urzędaików aargła- 
by  w kraju mniej dojrzałym 
soołecaaie i zabiegliwym, niż 
Wielkopolska, wywołać niebez­
pieczne zamieszanie. Ale Po­
l a ń s k i e  przyjęło cookojnie 
reprecją  niemieoką i w prasie 
wideezae Jest aaw et uczucie 
zadowolenia.

O iió, «o pis30 ^Karjer po­
znański*:

.Korzyści o p u i io z e n it  Po ­
znańskiego przez urzędników 
niemieckich są  praedewszy- 
atkim na tu ry  moralnej. W y ­
zwolenie sit!

Społeczeństwo nasze nie jes t  
społeczeństwem ludów a f ry ­
kańskich, ma w sobie tyle 
wartości ku ltura lnych , ty le  po 
ezuoia narodowego, ty le  camc- 
wiedzy narodowej, że sam  fakt 
bytowania tutaj tak  znacznej 
iiftsby osób obcej narodowości 
na itasow iskaoh  rządow ych 
upokarza nas, wstydzi i anie 
ohęca do rządu.

Bardso n i e d f w e  chwile m ar­
cowej kontrrewolucji Kappa 
i Luttwitsa w Bsrlinie powin­
ny  były też nas nauczyć n ie ­
jednego. Cnwilowo zwycięska 
part ja  junk ierska  miała w sw o­
im programie wypełnienie .m o ­
żliwych* warunków pokojo­
w ych  —niemożliwymi b? ły  ple­
biscyty, utra ta  Prus Z io h o d ' 
nich i całego zaboru na rzesz 
Polski.

Spsttakowoy niem iessy mają 
żywe związki z bolszewikami.
I «i i tamci wyciągają ku so-. 
bi« ręse  przez nasze ziemie.

Niemą Jeszcze trwałego po­
koju, możliwe są wszystkie 
aiespadzianki, a wtenczas, czy 
nie lepiej, ż# jes teśm y sami? 
Niebezpieczeństwo wejay za 
stałoby nasze koleje, aa sa e a a-  
r s ą i y  pocztowe, administra- 
cyjue, gminne akcje mobiliza­
cyjna w rękaeh wrogioh. Mo­
glibyśm y być odraza w rękaeh 
obcej władzy, cała nasza wła­
dza i nasz miody ustrój pań- 
ntwoiry by łby  zdruzgotany, w 
n a jlep ssyo  razie m usia łb /  r a ą l  
odraza tw o rz /ć '  olbrzymio o- 
bosy jeńców cywilnych, a wł* 
d ię  oddawać w ręce polaków 
wijroat przygodnie, osa żad n e ­
go u p ra e i i i e g o  przygotowania 
zabrauysh . Byłaby ta ew en tu ­
alność wprosć s t r a ia n a . .

C«y *ą i jak ie  aą raoje, aby 
niemoów u aas za trzym yw ać ? 
Je s t  jedna, t i  chwilowy, a 
wielki b rak  ludsi adolnyoh i 
naieaycie przysposobionych do 
sprawowania esynności u r z ę ­
dowych. Ale i tu nie są już 
czasy z r o s a  1918, gdy do 
sprawowan a raądu było tyle 
prawie ludzi, ilu aaloasów li­
czyła naezelaa rada ludowa.

Zaajdaiemy o d pow ie is i  m a­
teriał uraędflicsy w Polsce. 
Dam y sobie radę, A tyoh 20,000 
niemoów, a lłoząs lah rodziny 
100,000  osób, meoh odjeżdża 
oaym prędzej—czynnik to <tbcy, 
pośrednik między Berlinem a 
tu te jszym  niemcem, — c z y n ­
nik przeoi wpaństwowy, pod- 
traysaujący wszystkie wrogie 
nam  prądy, w chwiiash niebez­
pieczeństw* wprost groźny*.

Kr o n 1
.KALKH9AXZYK.

Sosnowiec, 13 kwietaia.

madną, jako  represję  po litycz­
ną  orzeciw polsne.

f f  sprawie dalszego poza- 
a tanU urzędników niemieckich 
w Wielicopolsee tooayły się nie ­
dawno rokowania w Baeliaie. 
Niemcy, wiedząc, źe Polsce

Pokój
z umeblowaniem lub bez 

w śródmieściu 
potrzebny zaraz 

Zgłoszenia do „Iik ry*  p o i  „Oj*

Wal* w Środę 14 b. m. W ale rjana  f 
J u s t y n a .

i it.-o <r C£¥»rte< 15 » m. hustaze  
go.

Wseh4<! staAsa f. 5 rrj 09
Zachód .  ę. S » . 53

Żądania zacerów. Związek ze- 
cerów w Zagłębiu wystosswał 
do właścicieli d rukarn i  odezwę 
z  żądaniem podwyższenia płacy 
od d. 26 b. su. o 75 proęeutów. 
W ed łag  nowej t a r y f /  z e e e r s j  
pobieraliby m iuim am  mk. 918 
tygodniowo.

J  e inosześaie  Z wiązek raeozo- 
uy  xa »i*4om!ł, że sa robotę 
po &ol«. 7 wieczorem (aa p ra ­
cę nocną) zecerz? pobierać m a ­
ją  dodatkowa 59 proc.

W kw ietsiu  więc cena pa­
pieru w porówaania  a ceną w 
m arcu  podniosła się 2 i pół 
raca, płaca zaś zecerów pod 
niesie aię bliska 2 raay. Osy 
prasa  miejscowa b ę la ie  mogła 
pddołać tym  ciężarom — szas 
najbliższy pokaże.

Poiajrzane dolary. Do Jedne­
go a kantorów wymiany p rz y ­
szła onegi*) pewna kobieta, 
by  wymienić 220 dolarów. Na 
zapylanie wł*śoi«iela kantoru , 
skąd  ma pieniądze, kobieta 
odparła, źe o traym ała je * A • 
m e r /k i ,  atoli żadnych dowo­
dów, jak  aaprz. l i s t i  lub  ko­
perty  nawet ule miała. Podej- 
r sew ijąc  kradzież lub ooś w 
tym  rodasju, aawezwaaq» poli­
cję. a je iaaoześa ie  prawie z ło ­
wił się aaąfc owej kobiety, fcoł- 
nicri! s traży  pogeaaiesaej, k tó­
ry  oświadczył, źe stojąc aa  
granicy, strzelił do osobnika, 
gdy  tenże nie ehciał się za- 
traym ać. Po strzale osobsik  ów 
zscsą ł  uciekać i zgubił czapkę, 
w której znalazły się owe do­
lary. Parę  m ałżeńską zabrano 

dc policji w  celu p rze p ro w a ­
dzenia dalszego śledztwa.

Orgje giełdziarzy N w i gieł- 
d'iiarae wyśrubowali m arkę  
niemiecką do 8 m. 85 f. poi 
skioh. Ten wysoki ku rs  m arki 
niczym nic jes t  u ip raw ie  
dliwiony, gdyż aewet przy  k u r ­
sie l  mk. n iem iecka=2 mk. pol­
skim nic nie opłaca się k u p o ­
wać za kordonem, siła bowiem 
kupssa  naszych 2 m atek  jes t  
wyższą daleko od m ark i n ie ­
mieckiej, jeśli chodzi o ko rfe -  

-kcję, obu w e  i i. p. O a r ty k u ­
łach żywnościowych . nie mó­
wimy, gdyż w tej dziedzinie 1 

'm k .  polska \w innaby  się rów ­
nać 2 sak. niemieckim.

tsn  ku rs  Jest sztucznie
w yśrubowany pf*«s giełdsia-

jpsy, d i  wodzi fas t ,  że nawet 
bezwartościową i bezpańską 
koroaę sprzedawane wezoraj
po mk. 1.20!

Skąpstwo ukarane. Skąpy 
dwa r a iy  traci, a zw łssicsa  
sprawdza się to praysłowie &a 

tych , oo żałują na opłasenie 
gaasty  na swój w łasay  użytek.

P is łu sha jm y , co o ty m  po­
dało oiedawao jedno z p b m  
amerykAńłkich:

„Pewien z a sp y  gospodara 
by ł skąpy, aby żaaboaowaó 
dU siebie gazetę i posłał syna  
s w e p  do sąsiada pożyoayć od 
niego p l s a a .  W prędkośsi syn 
zahaczył o ul i  psaszolami i 
wywróoiłgo; na łu ta la ie  psacao- 
ły  srodze go pokąsały. Ojciec 
w idząi, co się 4 sicie, poś /ie -  
ssy ł synowi a o n n o ą  i prae 
s z s l ł  prsea płot druciany  n 
koloami, podarł sobie p ray iym  
spsdaie  w s trsępy  i skaleczył 
nogę. P rsea  otwór w płocie 
przeszła krowa i najadła się 
tru jąsyoh  ziół i z ie sh ła ,  ao«a 
zaś chcąc ui«ielió  pomocy m ę ­
żowi swem u i syaalkowi, w y ­
wróciła w pośoissho naczynie 
ae śmietaną. Pozostała w izbie 
mało dziecko zaczęło się b a ­
wić zapałkami i podpaliło dom, 
k tó ry  zupełnie zgorzał. Aby 
uehrooió się przed takim i nie­
szczęściami, prosi wydawsa o 
weaesne zaabonowanie gazety*.

Iście po am erykańska! R a­
dzim y i  tej nauczki skorzy­
stać, b )  ton, kto nie czyta ga

nety, ta m  sobie szkodzi i nie 
ty lko m aterjaln ie, ale 1 d u ­
chowo.

P renum eru jcie  tedy  p ism a 
miejscowe sam i i zachęcajcie 
innych  do tego.

Teatr H. Czarneckiego. D ziś 
na powitanie m iłych  gości 
ślązaków — „Halka* opera 
narodowa Moaiuszki.

Ju tro  „Alzacja.; w piątek  
„Krakowiaoy i Górale*.

Na sobotę afisz zapowiada 
„Chatę za wsią* Krassow skie* 
go.

Bilety na powyższe p rsed -  
stawienla kasa dzienna j u t  
sprzedaje u W  nego Kucińskie­
go.

'Kioto** w „t*kn»").
N a plebisoyt Górnego Ś l ą s ­

ką  praeowaiezki sklepu III 
kopalni „Wikto?*: Popiołki»* 
wios Helena, Teoka Zenobjsi 
Sosnowska Antonin* złożyły 
mk. 30.

Michał Dudek s  rodziną z ło ­
żył na p lebiscyt mk. 50. —

L E C Z E N IE  E P I L E P S J I

Epilepsja nie je s t  n ieu leczalna, le 
czenie  jej jed nak  nie  polega n a  sa ­
mym zapobieganiu  je j  objawom, lecz 
na  wzmacnianiu organizmu, przez 
wytwarzanie suos tancji  krwionośnych 
1 odżywianie k om órek  nerwowych- 
zm niejszan te  chorobliw ej p o b u d l iw o ­
ści m ózgu i usuw anie  przyczyn, wy­
wołujących napady  epilepsji ,  lub 
o b ja v y  chorób  nerwowych.

W tym celu  obok związków leczn i-  
czycn. m iaera lnych  s tosow ane  być 
m u sz ą  przy kuracji wyciągi ro ś l in ne ,  
któ  e za razem  zaw arte  w prosz-tach 

E P I L E P S 1 N  S P I E S S  
są jedynie  wskazanym środk iem  lecz­
niczym, przeciw epilepsji  i innym 
c i i rp ie n io m  nerwowym, k tó re  dla 
swego zaniku w y m iga ją  w z m o c n ie ­
nia sys tem u nerwowego l ra c jo n a ln e ,  
p rzem iany materji.  przez w ytw arza, 
nie subs tancji  krwionośnych i odży 
wianie k o m órek  nerwówych.

Proszki EPILEPSIfd SPIESS żądać 
należy we wszystkich ap tekach  i sk ła ­
dach aptecznych. Szczegółowy s p o ­
só b  użycia przy każdym oryginalnem  
opakow aniu
li Żądać szczegółowych broszur

fil-r K t s d f c y n y

I .  klinik! ęfcęrib  sk śf«
tifik, wtatf/ezs. i aeezd-pł*!#* 
•ffsfc, t t y  w. pr*?. 914. A n lk .  

a ik m k e p .
a —l  g . ł  8 —l ę p . l o b . 6 —- f f f .

Hi, ktl«tli»wtkleco (Fcbryez**) Ib 18 
8. Pogody.

Z  S ę d z i n a .
Filja „Iskry* w B ędzizie u - 

ę rasaa  sz&uownyoh p reaum e- 
r*to»ów o wpł*oenie p reaum e- 
v*ty z* miesiąc aaaraeo i kw ie­
cień do ftlji.

1  kr* fu.
Z okręgowej komisji ziemskiej. 

Kteleas* okręgowa komisja 
z'f>mnk% t rak tu je  o kupno dem u 
pr*y ul. Wesołej, własaość su k -  
oesoró w niedawno zmarłego inż. 

Grlwaaka. Zięćzsnarłego.p.Sarg - 
jud! N łas, d t ia ła jąs  w imieniu 
sakce io rów , aa tądał  z* dom  
900.000 mk. K m is j a  z iem ska 
ofertę  p rz / ję ł*  i praesłała do 
głównego uraę tu  aiesaikiego w 
W ttś z a w le osiem w y jed sas ia  
zezwolenia i funduszu  na k a p ­
so  tego domu.

P rsy  psrtrak tao jach  o sp rze ­
daż domu p. Niłus przeprow a- 
claii i swoją osobistą spraw ę. 
Komisja ziemska przedstaw iała  
do głównego u raędu  z ie m sk ie ­
go wniosek o prayjęsie go na 
stanowisko k o m iia iz s  siem- 
kiego.

Zsająoy ludal i miejscowe 
stosunki wyrażają zdziwienie 
z  tego powoda. Psu  Niłus by ł 
komi3»rsem do spraw włośojań 
sk ish , a więc u rzędn ik iem  tej 

iaytytuoli, so do ch a rak te ra  
której nikt nie m a ż a ln y e h  
a ład reń .  T r a in o  przypuszosać, 
ażeby okręgowa komisja z iem -



\
*ka , p o p ie ia ją s  k a n d y d a tu ry  
p. N iłusa  i a  s tanow isko  k c *  i- 
• a n a  ziem skiego, dążyła  do 
w znow ienia  w  P o lsce  t ra d y c j i  
k c m is c r iy  do sp raw  w łośejań- 
•k ic h ,  ty ki czasem  ® s  sic w r a ­
żenie, j a k b y  s m i c m ł a  do tego.

Losy prasy kresowej.
W iln o ,  13 kwietnia .

W y s z e d ł  p ie rw szy  n u m e r  
„ G a ie ty  W sp ó ln e j - , s tanow ią  
•ej k o m u n ik a t  dzienników

m ie jscow ych . W znow ienie  w y ­
d aw n ic tw  s r c ty k a  o lb rzym i#  
tru d n o śc i .  W ia ie io ie le  d r u k a r ­
n i  p rzy ję li  w a ru n k i  zeoerów  
bez  p o io iu m ie n ia  się  z w y- 
daw cam i pism ; p ap ie r  g aze to ­
w y  k o sz tu je  tu ta j  25 m a re k  
funt.

W c b e e  tego  11 ozasopism  
p e r jc d y c z n y c h i  8 dz ienn ik i d o ­
m a g a ją  się  p om cy  rz ą d u  w p o ­
s tac i  p ap ie ru  k o n ty ngensow ego , 
g d y ż  w  p rn ec iw n y m  raz ie  W il ­
no p rzez  czas d lu t s z y  pozo­
stan ie  beż  s łow a d ru k o w a n eg o .

do k o n s ty tu a n ty .  W iększość  
po laków  z ie  będz ie  m ia ła  p ra  
w a  g łosu , g d y ż  l i tw in i w sze l­
k im i s p o so b am i  p rzeszk ad za ją  
po lakom  w  uozeetn iosen iu  w 
w y b o rach .

Wcfna Japorji z  Rosją-
B erlin , 18 kw ietn ia .

, 8  U h r-A b e f id b la t t“ donosi 
z  G eaew y:

, W r d a n i e  p a ry s k ie  .T r y b u  
n y  Cfciosgoikiej" o trzym ało  
te le g ra m  z M łe k w y  o w y p o ­
w iedzen iu  Rosji w o jay  p rzez  
Japon ję .

Potęga ciemnoty.
Dwa śluby «a cmentarzu.a

Lwów, 12 kw ie tn ia .

N a m u ra c h  m ia s ta  rc i le p ic -  
no odezw y anonim ow e k o n se r ­
w a ty w n eg o  k tm i t e iu  żydow ­
sk iego , p isan e  w  żargonie, a 
w s y w a ją e e  żydów , aby staw ili  
s ię  ju t ro  ran o  z a  c m e z ts iz u ,  
gd z ie  o d b ę d ą  s ię  dw a ś lu b y  
, d l a  o d s tra s se n ia  z a raz y  t y ­
fu su " .

P o n ad to  c r tc d c k s y jn i  ra b in i  
w y d a l i  odezwę, w zy w ającą  ży- 
dew  do o p cd a tk cw an ia  się  n a  
f n i d t s z  walki z ty fu sem . Bo- 
gaol żydz i  m a ją  tk ła d a ó  18 k o ­
ro n  n a  głowę, b iedn ie js i  18 k o ­
ro n  n a  rodz inę ,  a n a jb ie d i ie j -

ai po 18 h a le rzy  n a  g ł o w ę  
P o d a te k  ten  m a  rów nież  .o d ­
s t ra sz y ć "  zarazę.

W sz y s tk o  to  dowodzi, j a k  
w ie lk ą  Jest jeszcze  p o tęg a  oiem 
n e ty  w  p ew n y ch  sfe raok  ży ­
dow skich . Z am iast  w ystąpić  do 
w a lk i z za raza ,  p rz e s t rze g a ­
n iem  zasad  i p rzepisów  b y g je -  
>y ,  z a m ia s t  zn ieść  p rzy tu łk i ,  
u rz ą d z a n e  w  lokalach  bó ż i ic s -  
n y e h  w e  w schodnie j  M iłopcl 
aee, z  k tó ry c h  id s ie  n a  k ra j  
za raza ,  na je iem nie jsze  żyw ioły  
s z y s i ą  ja k ie ś  p ió b y  „zażegny- 
w an ia"  za razy .

Ranny bandyta odebrał sobie tycia.

P o d cza s  cb ław y  z a  kon io­
k ra d ó w  udało  s ię  policji w y ­
ś ledz ić  k ry jó w k ę  n ieb ezp isez  
l e j  sza jk i  op ryeaków , k tó ra  
g ra so w ała  w ck o l i ty  B e łcha to ­
w a. B an d y c i  s taw ia l i  opór or- 
g a i c m  b ezp ieczeń s tw a , k tó re  
zm u szo n e  b y ły  zrob ić  u ży tek  
z  broni.  P rzy sz ło  do k rw aw ej 
w e lk i  9 b a n d y ta m i  w e w si 
A dam ów , g m in y  B ełchatów ek.

J e d e n  z o p ryszków  ran iony ,

Telegramy.
W ygraliśmy wielką 

bitwę.
W a aza w s ,  18 k w ie t i i s .

(P. A. T.)

.P r z e g l ą d  W ie c z e rz y "  poda  
je :  W ie lk ą  b i tw ę  n a  P odo lu  
w y g ra ł  o ręż  polaki. K tokolw iek  
z re s z tą  p o trze b o w a łb y  Jeszcze 
d cw cd ćw  n iech  p rz ecz y ta  w  
h i a t c r y c z iy m  p o rz ąd k u  n o ty  
C s ic se r iz a .  W id ać  z t a k u  o- 
w j c h  not, Jak kc le jno  rz ą d  
sow ieck i t ra c i  panow an ie  n ad  
sobą, j a k  aię  sp ie szy  do p o k o ­
ju  i j a k  l ó w io c z e ś s ie  m yśli  
n a d  sp o so b am i z k tó ry c h  
p t m o e ą  m ó g łb y  w ebeo  Po lsk i  
u k ry ć  fakt, że koniecznie  m u  
s i  i o  d ąży ć  do zakończen ia  
w ojny .

W id o czn ie  w y g ra l i  bolazewi- 
sy te ra z  pod  w zględem  * iii 
t a r n y m  ce ta tn ią  k a r tę ,  sk o ro  i 
C i i t z e r in  ni® w padł n a  in n y  

p o m y sł ,  j a k  oddać  B olssewję 
pod  o p iekę  e n te n ty  przeciw ko 
P clsoe .

N e ta  p. Caiczerina, wyela- 
n a  te ra z  do en ten iy ,  j®** 11 - 
a tem  p ry w a ts y m ;  ł a d n e  z 
p a ń s tw  en ten ty  n i e m o ł e  p r z y ­
j ą ć  o sk a rżen ia  p. C ziezerina  
p rz ec iw k o  Police . Oręż polski,  
te ru ją o  d y p lo m acji  d rogę , z a ­
t ry u m fu je  o s ta teczn ie  n ad  
w szelk im i m a n e w ra m i  p. Czi- 
cz e r ia a  i jeg o  to w arzy szy " .

J tM M tta t pilski.
g fS R sn lk a t  s z ta b u  general-  

a e f t  a  13 b. m.
R ozbity  w t a t r a j  n a  P odo lu

B. ce s ir z o w i
umferająsa.

B erlin , 13 k w ie ts ia .  
.D e u ts c h e  T sgecztg ."  dow ia­

du je  zię ze źródła w iaroged- 
nego, że b. cesarzow a n iem iec ­
k a  je s t  um iera jąca .

Wejska tmmleckie 
na granicy polskiej.

B erlin , 13 kw ietn ia .  
.V o rw a r ts "  donosi, że . r e i c h -  

s w e h r “ a okolicy  H a m b u rg a  
u d a je  n a d  g ran icę  po lską, gdsie  
pe łn ić  będz ie  obow iązki g reno-  
szuou.

P io trk ó w , 12 k w ie tn ia .

zdołał zb iedz  do poblisk iego  
ia iu ,  g d s ie  e e ls y m  w y s t rz a łe m  
■ rew o lw eru  o d eb ra ł  sobie  ży 
oie. B a n d y tą  ty m  b y ł  Ł u k asz  
P aw lak ,  k tó ry  m a  na su m ien iu  
zabó js tw o  p o l ic jm ta  p o w ia tu  
łask ieg o  i d łu g ą  l i t a r j ę  n a p a ­
dów  ra b u n k o w y ch .

T rz ech  wcpólników tego  h e r ­
sz ta  u ję to  i e sad ao so  w  w ię­
zieniu.

n ie p rz y jse ie l  w ycofał  s ię  n a  
po łudn iow y  w sobód. K aw alerja  
s t a r a  w p o śc ig u  wzięła m a c a ­
n ą  i l c łć  Jeńców. Oba c d d z ir ły  
n a c ie  w ia c ją  n a  aw e pozycje  
zassdnioze.

N a P o les iu  n iep rzy jac ie l  
k c i t y n u u j e  sw e  ataki. Po gw ał­
to w n y m  p rzy g o to w an iu  ar ty le-  
r j i  g ę s te  k o lu m n y  p iech o ty  
p rz ec iw n ik a  n a ta r ły  n a  s s z n  
odcinek  Szeoiłki— Stracbow ieze  
■Wybitną ro lę  p rz y  cd p ie ran iu  
ty c h  a taków  o d eg ra ły  nasze 
a p a ra ty  bojow e e s k a d ry  po- 
w ie t n n e j ,  c s t rze l iw u jąc  og ­
n ie m  k a rab in ó w  m aszy n o w y ch  
b a te r je  n iep rsy jac ie la .  P o  od ­
p a rc iu  p rzez  n a s  a taków  p ró ­
bow ali bo lszew icy  d w u k ro tn ie  
je szcze  a tz k c w tć  nasze  pozy 
• je ; ogień ich  a i iy le r j i  dceho- 
dsił  do najviyż*zego napięcia. 
W sz e lk ie  a tak i  zos ta ły  odpar  
śe w całości ogniem  n aszy ch  
k a rab in ó w  i ogn iem  naszej a r  
ty le r j i .  P o d  wieczór bo lszew i­
cy, p o s ió s łszy  nadzw yozaj 
ciężkie s t ra ty ,  w y e tf a l i  się na  
sw e  pozyc je  wyjściow e. W a l ­
ki te  p izy n ice ły  zaszczy t  w oj­
skom  w ielkopolsk im , k tó re  
sw ą  w y trw a ło śc ią  w  w alce  n i­
w eczą  najw iększe  w ysiłk i  n ie ­
p rzy jac ie la .  Na r e n c i e  f ro n tu  
spokój.

W  m b  w s J a  s i t .  gen, 
Kullitkl, p łk.

Wybory *a Litwie.
■Wilno, 13 kw ietn ia .

(P. A. T.)
14 i 15 k w ie tn ia  o d b ęd ą  s ię  

na L itwiej p o w szech n e  w y b o ry

Zarząd Zswarzystwa Akcyjnego 
Smovicklck fabryk Kar i Żelaza

w Sosnowcu
zaw iad am ia  pp. A cjcnarjuszów , że ,zgodn ie  z za tw ie rdzoną  p rzez  
W la d ie  U łbw ałą  N adzw yczajnego  W aln eg o  Z g rc m s d ie n ia  z 
d. 6 g ru d n ia  1919 r. i pos tanow ien ia  Z arządu  z d. 14 s tysz. 

n ia  1920 r., d o konane  zostało

Podwyższenie kapitału akcyjnego
o da lsze  8.100.00 O Mk. p rzez  em isję  nowy oh 37.5C0 sz tu k  
akc ji  (111 em isje) po ICO ru b l i  n o m in a ln y ch  po cenie  ew isy j 
nej Mk. 3000 p rzy  u w zg lędn ien ien iu  w a ru n k ó w  n as tęp u jący ch :

N owe ak c je  ucaea tn iczą  w z y sk a ch  T ow arzystw a , po 
o ią w sz y  od 1 l ipca 1919 r.

P ra w e  n a b y c ia  p o m ien io zy ch  87 500  now ych  akcji  p r z y ­
s łu g u je  w y łączn ie  d e ty e h e z e se w y m  ak c jo n a r ju szcm  w n a -  
s tęp u jące j  ilości:

1) Na k ażd e  2 daw n e  akoje w y d a n ą  będz ie  Jedna now a 
akc ja ,  b ez  ż td n e j  r e d u k c j i ;

2) Po zos ta jące  do d y sp csy o j i  akc je ,  n ie ro zeb ran e  w m y śl  
p u n k tu  l ,  m o c ą  b y ć  z zachow an iem  odpow iedniej red u k c ji  
n a b y te  p r s e ^ lk s j c n a r j u s s ó w .

A k e jo n t r ju sz e ,  p ra g n ący  k e r z y s ta ć  z p ra w a  n ab y e ia  n o ­
w y c h  akcji,  pow inn i w te rm in ie  i m ie jscach ,  w ym ien ionych  
poniżej,  p rz ed s taw ić  s w r je  ak c je  p oprzedn ich  emicji do o 
s tem p lo w an ia ,  wpłacając:

a) p e łn ą  su m ę  m k. 1000. —  za ake ję  —  p rz y  s u b s k ry p ­
cji, aa ak c je  w y m iec io n e  w p. 1, c raz

b) s a  ske je ,  o k tó ry ch  m ow a w p u n k c ie  2:
po m k. 1500. — i a  k aż d ą  żą d an ą  ake ję  —  p rz y  su b  

s k ry p e j i  i
po m k .  1500 — po rsp a r ty e j i  t y r h  akoji.
N a u i s ic a e n ie  w p ła ty ,  w y d i w a n e  b ęd ą  kwity , k tó re  bę  

dą  z i m ie n i tn e  n a  ć w itd cc tw a  tym czasow e, w zam ian  k tó rych  
w y d t n e  b ę d ą  n a s tęp n ie  now e akcje.

YTpłaty p iz y jm c w a n e  l e d ą  w k asaeh  T o w arzy s tw a  w 
Sosnow cu  i w W a rsza w ie  — M czowieeka 7 —- od dn ia  18 do 
26 k w ie tn ia  w łączn ie  — w godzinach  b iu row ych .

£wU%eR felczerów i aRuszereR
Z cg łąb lu  D ąbrow sk iego .

prosi p . p, akuszerki o przybycie na

konferencję
dnia' 18 b. m. (Niedziela) o godz. 3 po południu, 

ul. Główna 9.
Zarząd .

Drożdże
corfzienie świsże, 1 7  m k.. f a n t

I. i- Sell, SSSQOWlEt. IJiJOSi i

O o k t ó r

f w i !  f r n h b v i i l
W f l | t t o o b w t c ,

■ł. iw .  t o n y  MarJS t. j.
11 Alsfa Hr. 31, f b s k  t s a t s s  

— f«ryxkit|». — 
S b o r lb y  skórną, dróg  m # « « «

\ w»acry«xB«.
?cw |» 9ł« »< 1—13 rsB* ! *0 4 — T. p *

S - ł s J ł  *#CT —  1 jms p « l.

B c a t y c t a
Stałenssłein
tOBZlHY PRZYJĘĆ)

*4 l i —1 I oó 3—1 po pot; 
fcae««»ia zębów, ^ łe m h a w a a i*
w ^caw iaz is  zębów  bez  p a d z ie -  

błonia złota k s i s n y .  
zl. S M n s js w s k a  A 3 .

MKlflIMMfMWiFi Wwt N R n R l I w l J w l  JvW-'

M n  łfiisziifi.

Asekurujcie sw e  ob u w ie ,  używając  
tylko przetłuszczoną pastą do  obuwia

. Z O R Z A *

K ta jow ej W ytw órni Chem icznej W arszaw a, O grodow a 4 6. to ! . 1 8 7 -9 4  I 2 3 8 - 3 0  
P is e d s ta w ia ie i  n a  Sosnowiec M. GEYER. S t a r o s o s n o w i e c k a  68

NASIONA W,,I>wre i Kwi&tswe
po leca j

s t ł a d l p t e e m y  S T E F A H A  R E T M A K A  i S - k !
dawniej

L. ZALESKI, Będzin, ulica K ołłątaja Hi 1.

w  a  r w T K T T  powinny pomiot**, i t  tylko ;l*nollnowy 
f u  jA * .  J L  J t * -  -*■ p a io r  j e k l D i l *  I  m*rką .K ogui" rady­
kaln ie i aayfcko oauw* o p ira lo ić , jac*erw leni6cls i stan  zapalne 
skóry u dzieci. Sprzedał w aptekach 1 ikladach? aptecznych, per*“ - 
asariach Oliwny skład  w aptece A . G * » e c k ie g o  yy W a rs z a w ie ,  

n i .  F r e t a  f t  1C.

Kortowa i detmliczn* sprzedaż na Zagłębię:

.M tfc & g . II. łABIEŁLOWICZ, •»»■»««■

V  a  r ł  ws w  chłopczyk 6 eio Intel dc 
L a U U J  oddania na ,wła«noi?d dc 
państwa dobry* wjchow&ny. Wiademo6* t 
f .m m k i  Kwałnleka, Pinalti.

Poszukuję S T S 5
Stera to w ła śc lc iej placn.
k ' A i i i f l P  do  s p rz rd a n lo .  ni." W le j• 
I V U W p r  sko J8. C zechow sk i.

P*»*P»rt wyd»«y prres 
władne aiemleokie ntiotę 

Antenieye Kubitiekiege.
. T a  rooiąjiem  o god*. 9.50 wie-

caarem daia l l j lV  c goino- 
wes do B tdsins so itew iłen  w wagonie 
wojakowy to ra ti ts r  akórnaay a  w ffiit 
słownik. La*k*wy inalenc* nuhoe.zw róeió 
powytm* na negrodą do młyna .M erkury" 
w Bądninie (nl. Modrtejowaka 76)

Potrzebna SrrZ& n
aklegn. W iadom ość w ,I« k n a* .__________
IrtWl do *prtedini* goipodaratwo wraz 

UOCSL ,  pobndyakami lowyml i inwen- 
tartem martwym po bardzo prnyatcpiaj 
oeme. Windimadd .l»kra“ Dąbrowa.
K a f f i n a ł  pssnport wyiaaj prnes 

w łłd le  , i amiłckj;  aa im ir 
Ąatonlego Roaienyką.______________

Potrzebne
Czarki ia  dobrom wym groineniem  Btaro-
eoanowigcka t8  m. 1 5_______________
1 / i i r . n i a  pernki rółne, płaef Śo- 
i \ U . j ^ U J v  trze . I. Cegłowski 3 m aje
hfejł8.________________
I f  11 n i  O  fortopjkn inb ( pianino. Zgł»- 

r  - a z ta ia  ptlmtanae .d i i  H. E. 
K aito r . l ik ry "  w Dąbrowie;_____________
7 ,*& \  F S a ł  paszport wydany p r« *  
A i D g ł k ą i  władza siemieokia na imi* 
B roalilaw y  Mierzwa.____________________

Do sprzedam^ toraetm koi- 
tnar nlica Czysta Ns 3._______ ____

Do sprzedania S S £ - i
Czyita Ki 3._______________

Chłopcy
soenowleaka 23.______________
i  i n m  ”  Dąbrowie flórniczoj ezęśoio- 
I * U  I l i  v o  drewniany, oifśolow* m a- 
rowany sprzedam n*lrozbiórk|. WiadumoS^ 
Dąbrowa, nl. Wezoih 2 u W go Bo- 
leckiego.
I kra *»rrądu domem potrzebna gozpo- 
LAD d jai umiejąsz dobrze gotować. Wia­
domość w .!* k rze“, da godz. 11 przed 
połndeifia l 9 wioflzerem.>

"Bufetowa z kaucją
gsmedzUlna. mogą;* zzztąpjć panią, po- 
trzeben. Wjedoinodd w Iskrze*.
K u f l  a  wagą " d o "  «a4*a!a trzo d y
x Sr V  chlewnej, iłprzedąjąoych prnzi 
s if  « cawizdomitnle p. K n ążia  pomocnika 
zawiadowcy at. Sosnowiec fUd.
Z s u p i n a ł  paszport wydany przzez

włedie aiemleokie na 
linią Zołji Meyarhoidowej.____________
7 a n r j n p } c >  ty m czasow a  leg ity - 

macje wydano przez 
magistrat m. Sosnowca aa Imię He- 
ro m icy  G rom nick iej.__________________
r j n j o  12 kwietnia o godzinie 9 wie- 

Ml 1 o  gaerem został zgnbiono kołnierz 
dimaki Znalazca zwróci do , Iskry* z* 
nagrodą.________
I ć i m i A  3 rowery termin. Środo 

czwartek. Bsnro dzienni- 
kiw .Czytaj* Warszawska 4.


